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iTisrao to w y cL «(l» i codziennie oprócz nie­

dzieli i świąt uroczystych w druhami St. Giesz- 

kowskiego.

IMIONA H Zru SK m . 

Jutro Ewarysta 1’ apieŻŁ.

W TO R EK  25 PAŹDZIERNIKA.
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Im i o n a  s ł a w i a n s k i e .  

Jutro Saromj i
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W YDZIAŁ DOCIIODOW PUBLICZNYCH I SKAUBU.

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
Jf/iusla Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości ,  że z mo­
cy uchwały Senatu Rządzącego  w d. 5 wrz e­
śnia r. b. N o  5,175 zapadłej w ypnszczone zo­

staną przez publiczną l icytacją w wieczystą 

dz ierżawę browary, Królewskie  zwane, nad uj­

ściem rzeki  Rudawy do Wis ły  pod L  264 

z budowlami,  juko to:  browarami, stajniami, 

piwnicą i domem szynkownym pod L-  265 

położonym, w podworzu tychże leżąceini (z któ­

rych jednak suszarnia pod dachem składów 

Nadwiślańskich będąca na użytek Rządu po­

zostaje)  z wszelkienii naczyniami browarniane- 

mi, tudzież z ifc opinncyą w tymże domu i bro­

warach na teraz e x j s t u j ą r ą z a  zapłatą jednak 

Łonsensu zwyczajnego i opłatą na fundusz po- 

l icyjny. Terminn Ho lieytacyi pizedstanow- 

czej , pierwszy na dzień 3 ,  drugi na dzień 23 

l istopada, os i I i t i  zaś stanowczy na dzień 7 

grudnia r. L. naznaczają sic. Cena do pier­

wszego  wywołania w ilości zip. 6034 tytułem 

wkupnego ustanowioną została, zaś opr mz 

wy licytow anej summy na w kupne utrzymują 

cy się przy l icytacji kanon roczny w ilości zip. 

2175 gr. 21 opłacać będzie w  obowiązku.  

Chęć l icytować mający z łoży  na radium 
1/10 część summy na wnupne wyrachowanej 

to jest złp. 6u3 gr. 12; o innych Warankanh 
każdego c z a s u  w Biórach Wydz ia łu  wiado­

mość powziąść będzie można.

K raków  dnia 21 października 1836 r.

X .  B Y S TK Z O N O W 1 I .

( Ir . ) Nowakowskit Sekretarz W yd .

W  sukiennicach gmachu w g łównym ryn­

ku miasta Krakowa d. 25 października b. I. 

o godzinie 10 rannej w exekucyi  sądowej sprze­

daż odbędzie się,  stołków, kanap, k o t n m o d , 

sz.tff, stol ików, i lustra za gotowa zapłatę w' mo­
necie srebrnej courant.

K raków  dnia 17 października 1836 r.

Skorczytlski, Kom. S ąt..
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—  Z  Londynu 11 Października. —

Synowie zmarłego króla Aszantów, któ­

rzy  tu przybyli  na wychowanie,  są zarazem 

zakładnikami traktatu pokoju zawartego po 

długoletnich daremnych usiłowaniach ze s t r o ­

ny Angl i i .

Katol icki  biskup M urra yw ra z  z calein du­
chowieństwem katolickiem , w Dublinie przy­

stąpił do narodowego towarzystwa irlandzkiego 
założonego przez 0 ’ C’onnella w celu wyjedna­

nia ojczystemu kra jowi  sprawiedl iwości .
Radykaliści cieszą się z  zupełnego wyzdro­

wienia lorda Rrougham,  który się ośw iadczyl 

za  reformą czyli sprawą ludu, ale przestrze­

ga j e go  obrońców, ażeby unikali wszelkiego 

rozdwojenia,  jak ie  konserwatyści między nie­
mi wzniecić starają się.

Onegdy w Londynie wielka fabryka gazu 

przez zapalenie się tego pierwiastku została 

praw ie do 'szczętu zburzoną;  explozya była 

tak mocną że się dała czuć we  wszystkich 

częściach tego ogromnego miasta. K i lka  osób 

jest mocno pokaleczonych,  a jedne j  dotąd 

brakuje.

W ed ług  najnowszych wiadomości  z San 
Sebastian wódz karl istów 1 i llareal znaczne 
wo jska zgromadzał w pobliskości tej tw ierdzy, 

k tórą zamyśla zdobywać.

Do Log rono przywieziona 90,000 funtów 

sster). przeznaczonych aa zapłacenie żołdu ur- 

m ii h is z p a ń s k ie j. G .P.S.

—  Paryż 11 Października. —

Ponieważ najnowsze listy z Madrytu za­

powiadały bl izkie ogłoszenie w gazecie na­

dwornej  wypłaty prowizyjnej  od długu zagra­

nicznego , papiery poszły nieco w górę.

Rządzca  Behobi i  donos i , że strata karl i ­

stów w ostatniej porażce pod San Sebastian 

wy nosi 1500 ludzi.

Pan Jabut dyplomatyczny ajent hiszpański 

w  Londynie ,  przybył ta z  leceniami od pana 

Mendizabal.

Stosownie do życzeń sułtana ośm of i cerów 

sztabowych od wojska lądowego i morskiego 

udaje się do Konstantynopola dla zaprowadze­

nia europejskiej  sztuki wojennej  w armii tu­

reckiej .  Podczas ich nieobecności we  Fran- 

cyi zachowają  im się Stopnie z awansem.

Pierwszy  tom Pamiętników (cena 8 fran­

ków )  x i ę c iB  » Canino «  wyszedł  dziś z druk a 
i togo samego dnia został rozkilpiony, tak że 

na drogi dzień przystąpiono do wydania dru­
g ie j  edycyi.

C iąg łe  deszcze zagrażają wezbraniem Se­

kwany, której koryto ju ż  się tak dalece prze­

pełnia, iż musiano zaniechać prac nad holwa- 

rami. -Jeżeli dżdżysta pora dłużej potrwa, 

niżyny rzeki  w tem roku powtórnie zalane 

zostaną, co dotąd j e s z c z e  nig ly nie nastąpiło.
Najnowsze lisiy z Madrytu donoszą,  iż 

pan Mendizabal ju ż  większą połowę należy- 

tości prowizyjnej  od długu czynnego zebrał 

i że reszta w kró tc e  spłaconą będzie. Kom* 

munikacya z Anda luz ją  przywrócona;  Gomez  

znajduje się w prowincyi Jaen; jeneruł A le -  

ix ' uda ł  się za nim przez V e i j a ;  Lebeau jest 

w Pampelon ie ;  karhści donoszą że Sanz  miał 

wkroczyć do O v i edo ;  ale tu wiadomość po­

trzebuje potwitrdzenia. Angl icy przypuścili 

szturm na warowne stanowisko Alenzugna; 
skutek dotąd nie wiadomy.

Deputowani Madrytcy na posiedzenie kor- 
tezów wybrani, należą wszyscy do stronnictwa 

ultra l iberalnego. g. p s.

—  Basy leja 10 Października. —

Tutejsza gazeta robiąc uwagi nad obecnym 

stanem rzeczy pospolitej szwajcarskiej  , ubole­

wa nad npowszechniająeem się zdaniem w ie­

lu , iż związek  kantonów staje się coraz słab­

szym,  i może przyspieszyć upadek [stanów 

zw iązkowych;  dla tego napomina ich do z g o ­

dy i  wzajemnego popierania sprawy ogółu.

G. p.s.
—- Od gran ic Bosnii 25 W rześnia. —

P r ze z  klęskę zadaną A le m u -W id a yc z  pa­

szy, zostały przytłumione bunty w f iośn i i ,  a 

przynajmniej na czas długi. Mieszkańcy Se-  

ra jewa,  którzy i tym razem, j ak  z wszystk ie ­

go  wnosić się godz i ,  byli podżeguczami wszy ­

stkiego,  wybral i  przed innemi rzeczonego 

wyże j  A l i -Wid i tycz  na pierwsze przeciwko 

Serajów u wystąpienie,  ponieważ w nim ja-
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ko  Silnym, zręcznym i przeb iegłym,  najwię­

cej  zaufania pokładali. W  okolicach tulej- 

Sżych, A l i -W iday cz  pasza, oprócz swych zwy­

k łych ,  zdolności j e go  wojenne odznaczający ch 

Baznisk, miał jeszcze przydomek Sarosch pa- 

My,  to j esl  paszy pijaka. Polecone lnu było, 

ażeby wprost na Sarajewo z wojskiem sweifi 

postąpi ł ,  gdzie za j e g o  przybyc iem,  inhyto 

zatrwożeni mieszkańcy , byl iby sit; z nilu j a ­

ko  Silniejszym połączyl i ,  ctiby w każdym 

przypadku, jako z przymusu nastąpione, 1110- 

g i o s i ę  dać przed Portą usprawiedliwić, W ten­

czas dopiero miano zamiar przyłączyć się z ko­

lei  do powstańców Bania luk i , i wraz z niemi 

wkroczyć do A lbam i ,  -aby w tym kraju także 

podniecić powstanie. A l e  sprężystość wielko­

rządcy Wedszyhy paszy, znieweczyia te wszy­

stkie plany. Zebrane pod Bao ia luką gro­

mady, rozeszły się,  za który mlo przy kładem 

pójdzie bezwątpienia i A l i i  pasza Sto laczn, 

starając się usprawiedliwić z zbrojnych przy­
gotowań swoich. — Słychać,  że do Stambułu 

Wybiera się deputarja. Prz ywodząc  sobie na 

pamięć osoby które ostatnim razem podobnąż 

deputaci ę składały, nie można z tego po­

stąpienia obiecywać sobie żadnych nadziei, 

ponieważ ci sami właśnie naczelnicy których 
dotąd najttinnięjjszeini w idz iemy,  jakiemi  są 

W idayez  pasza, straceny podstępnie lmsa£ fen-  
dy ł łaninluki i i on i ,  stuli wjkiśoie pod ten czas 

na czele -depulaoyj. Przyrzek l i  oni jak naj- 

uroczyściej sułtanowi, że dołożą wszelkińj 

ttsilności ażeby utrzymać Bośnię spokojną, 

powagę  Porty w tejże utwierdzić i otworzyć 
W  niej drogę do cywi l izacj i .  Tymczasem ich 

zachowanie s ię ,  było w jak  najwidoczniej.  

Szej z ich mową spizeczności; jakąż  przeto 

Wartość można po takiem doświadczeniu do 

ich zapewnień przywięzywać? C. c. W.

* » ■ i '

ROZMAITOŚCI.
Cyganki w Rossyi. —  Po  w szechnetn jest 

zdaniem, że Cyganie sąto włóczący się bar­

barzyńcy,  niesposobni do cywi l i zac j i ,  i nie­

zdolni do używania błogosławieństw spokoj ­

nego domowego życia ;  jednakże w Moskwie

wiele rodzin cygańskich zamieszkuje wielkie 

i piękne pałace, j eździ  w spaniały cli pono.  

ttsch i odźnacza się oiobistemi przymiotami 

i ukształcenieiii omy siu. Od niepamiętnych 
czasów Cyganki w Hossyi tak wywyższy ły  

się w śpiewie,  ze nawet w tym kraju,  gdzie 

doskonałość muzyki wokalnej  do tak wyso­

kiego doprowadzono Stopnia, chóry lepszych 

śpiewaków cygańskich pierwszeństwo przed 
rossyjskiemi mają. Głośne to jest w całej 

Uossyi zdarzen ie , jak sławna Katalani nagro­

dziła g ł o s  pewnej śpiewaczki  C ygank i ,  któ­

ra po tej mistrzyni wystąpiła na sceoę przed 

najświetniejszych słuchaczy w Moskw ie :  za­
chwycona YY loszka Zrzuciła z siebie szal nie­

zmiernej  drogośct,  darowany je j  niegdyś ód 

papieża, uściskała Cygankę ,  ukryła nim je j  

ramiona, i r zek ła ,  że szal ten był przezna­

czony dla najlepszej śpiewaczki w świecie,  

k tórą  ona j u z  by ća przestaje. Sum my jakie 

Cyganki  śpiewająco zarabiają w Uossyi, sta­
wiają j e  w możności prowadzenia i iajzbytko- 

wniejazego życia,  które niczem xiążęce j  nie 

ustępuje spaniałości. \Y iele z nich poszło za 

oby w uleli rossy j  rkich ; a któż znający Kossyję 

nie w ie ,  że przy jemna, uta entowana rzad­

kich przymiotów, małżonka hrabiego Alexan-  

dra T*jes t  z urodzenia 'Cyganką,  i że jak  

wpródy była ozdobą chóru śpiewaczek w M o ­

skw ie ,  tak dziś jest ozdobą kobiet w oby­

watelstwie.

Angielski  kapitan od marynarki Arnold,  

mieszkający w odosobnionym dworku w bliz- 

kości Aberdare,  zbudzony został w nocy przez 

j a k ó w j ś  hałas; po chwili spostrzegł on ,  że 

jakiś człowiek usiłował ze dworu wysadzić 

okno do j e g o  pokoju. Arno ld  nie miał przy 

i sobie broni i był w nie małym kłopocie. N r  

szczęście przyszło mu na myśl ;  że w bocznym 

pokoju stało ki lka butelek z szampanem; wzią­

wszy j edną odrzucił  drót i ż yw icą ,  a przy­

trzymując korek  wie lk im palcem, podsunął 

się pod okno. Nied ługo wyjęto szyby iw otwar- 

tem oknie pokazała się g łowa złodzieja,  le- 

ziącego do pokoju. W  lej chwili puścił A r ­

nold k o r e k , który s hucznym wystrzałem i



z  potokiem szampana uderzy!  w twarz nie­

proszonego gościa. Złodziej  uderzony kor­

kiem i oltlany winem,  na klóre  myślał ,  źe 

krew,  upadł na ziemię, wzywając pomocy. K a ­

pitan przekonawszy się, źe złodziej  nie miał 

Spólników, sam związa ł  mu chustką ręce, 

zbudzi ł  służących, i kazał  gc oddać zwierz ­

chności najbliższej wioski.

Obraz proroka .  —  Wia domo ,  że koran za­

brania Turkom malowania ludzkich postaci; 

przeto też miasto obrazu proroka widzieć mo­

żna w salach seraju szczegółowe opisanie one- 

g o ż  w następujący sposób: »X i e  masz mnogo 

boga ,  jak Bóg, a iYlahomet jest j ego  prorok. 

O w  nieporównany był ciemnych włosów i w ie l ­

kiej  białości ciała, z dhigiemi brwiami i lśnią­

cego oblicza; lata j e go  duszły dojrzałości męz- 

kiego  wieku;  miał on ciemne oczy i pełne 

godności czo ło ,  małe uszy,  orli nos i rzad­

kie z ę b y ; oblicze okrągłe i brodo; długie rę­

ce i  cienkie palce;  wzrostu był najdoskonal­

s zego ,  bez włosów na brzuchu, wy jąwszy  

jedno pasmo ud piersi do pępka, a na barkach 

miał znamię proroctw a , które brzmiało w ten 

Sposóu: sUbruć się, w kuną ebeeż strenę, 

zwycięztwo towarzyszyć ci: będzie. «

Doktor L a r r t r e y  i  N a p o le o n .—  W  wieczór 
po bitwie pod Bautzen zażądał Napoleon zwie-  

dz.ć. pniowy lazaret,  by przy tomnością swoją 

podwoi ł czynność ch irurgów,  których mała 

ilość na zaopatrzenie rannych nie wystarczała. 

Przy  tej sposobności zoczy ł  wielu nowozacią- 

gmoiiych żołnierzy zrf skaleczunemi dwoma 

palcami u prawej r ę k i ,  i mniemał, że to roz ­

myślnie przez nich samych się stało w celu 

uwolnienia się od służby. Larrey  sprzeci­

wiał  się temu podejrzeniu. Cesarz zmarszczył 

powieki  i zagrozi ł  karą śmierci vvszystkiui 

tak niegodnie postępującym. Kzecz stała się 

Ważniejszą uiż się spodz ieweno; Larrey bro­

ni ł  żolmerzy wedle możności ,  wszakże nie 

podołał mniemania swego poprzeć dowodami. 

Z e  zwykłym uporem swoim dociekał cesarz 

przyczyny tego kalectwa i tein bardziej gnie­
wem płonął ,  iż widział j ednakowe rany , co 

wzmagało w nitn podejrzenie dobrowolnego

kaleczenia się dla uwolnienia od służby, L ar* 
rey zaczął być mrukliwym i przebąknąt cos 
o niesprawiedliwości. Cesarz pobladł i już  
omal najwyższym nie wybuchnął gn iewem,  
gdy w tein Larrey  spostrzegł biednego rekru­
ta, który tuż około lazaretu się błąkał. »PódŹ 
FnU zawala!  Larrey i poskoczył z b'storyą 
(nożem operacyjnym) w ręku ku ^niemu. »Da- 
ruj majorze ,« r*ecze wezwany , »jam nie ran­
ny wcale.* —»i\ie bój się ośli U zawoła L a r ­
rey, mnabij swój karabin i wystrzel w ten słup.., 
wystrzel!  albc ci uszy poobtzynam. A  teraz 
baczność i\ajj. Panie!* T u  strzał runął... żo ł ­
nierz z krzy a i cni padł na ziemię;  utrącił dwa 
palce u prawej ręki. » A  co? :Vajj. Pai e,«" 
rzeki  Larrey i przyskoczy! do zranionego, 
mówiąc »N ie  to, nic przyjacielu , ja  sam cię 
opatrzę.* Cesarz miał duwód, j ednakowość 
sk ileczenia pochodziła z jennakoviego zapału 
z jakim nabijali i wypalali swe karabóry, do 
czego jako  rekruci za mało mieli w prawy. 
i L  rrei !  wpao jesteś Człow iekieul , jakich ma­
ło Urzekł  cesarz , »nie w sty dzę się by ć od w ćp« 
zawstydzonym.*-- » A l e ż . . . Naj j .  Panie!* prze­
rwał  Larrey ponuro, »każdy winien działać 
wedle swego poznania i obowiązku.* Cesarz 
się uśmiechnął i odszedł.

Dw óch młodych łudzi w Bruxe) i i  kochało 
się vv jednej i tej samej dz iewczynie ,  która 
do obudwói h wzajemną pałała miłością. Sto- 
sónk. te trwały przeciąg dość długi,  pokąd 
d w aj kochanko wie nie przyszl '  do kłótni, któ­
ra dala powód d o  pojedynku. Każdy  Z nich 
wystrzel iwszy po dwa razy,  gdy swego prze­
ciwnika nie trafił, skłoniony był przez sekun­
dantów do zaw .eszenic w ałki; natomiast prze­
ciwnicy zgodzi l i  się grać o wspólną swaję  
kochankę. Jak ułożyl i ,  stało się. L os  zro­
bił j ednego szczęśl iwym. L p c z  ten , co miał 
tę nowoczesną ł łe i enę  posiadać, namyślił się 
nagle, i zrzek ł się wszystkich .praw swoich; 
gdy tymczasem drugi także zaklinał się,  źe 
dziewczyny tej nigdy w życiu widzieć nie chce.

R.L.
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P R Z Y J E C H A L I  DO K RA KOWA

Od dnia 2<i do dnia 25 Października.
Sikorski  Julian, Frejberg Berek ,  Chmie;- 

lewska Fryderyka,  Spiler A braniu z Polski- 
Kalul i  Anastazya,  Szalej  Szczepan,  z  Gal i* 
cyi.

W yjechali z Krakowa.
Witalski  Józe f ,  T - z ep zew in sk i  Jan, do 

Polski ;  Ziel iński  hr, Ylorsztyn Jan, do Gal i­
c j i .


